kina, obchodzi 


wynalazca 
w dniu f9 października 70- 
lecie swych urodzin. 


DR. LIEGRECHT, 
zamianowany został komi- 
sarzęm przyszłej olimpłady 
sportowej, która odbędzie 


| CENA m GROSZY. | 


„się w Berknię, 


Tajemnicza zbrodnia na I 


Kim jest człowiek, którego wczoraj znaleziono na chodniku 
z głęboką raną w glowie d 
Ranny mie chce wyjawić swego mBazvi:isa 


Łódź, 30 października, I ranny pojechał do szpitala w stanie Ge skłaniają nas do przypuszczenia, Ze 

i i bardzo poważnym. W drodze stracił ranny jest towarzyszem. dwuch ostatnio 

(gr) Tajemniczy wypadek rozegrał się przytomność. i [aresztowanych opryszków. Aresztowanie 

wczoraj na Bałutach... Być może za nim Być może, że ranny jest człowiekiem to odbyło się w warunkach szczególnie 

kryje się wielka tragedja, możę nędza szlachetnym, który stanął w obronie to” |dramatycznych: Jeden z policjantów 

ostateczna, a nioże zbrodnia. Za tem warzysza, może postanowił porzucić |omal że nie postradal przy tem Życia. 

pstatniem przypuszczeniem przemawiają swych kamratów i wejść na uczciwą dro- Policja prowadzi dochodzenie. Ta- / 
dane sprawy szczególnie. Narazie rzecz ge życia i za to dosięgnęła go mszcząca |jemnica, okrywająca zbrodnię na Bału- 

cala osnuta jest mgłą tajemnicy... iłuckich. Jednak pewne da-! tach zostanie niewatpliwie wyjaśniona. | 

W godzinach wieczorowych wezwa- EE NOE JUD 


dłoń metów ba niewa 
no pogotowie do domu przy ul. Dwor- 
skiej Nr. 42. Wzywajacy meidowal,. iż 


SL bandytów napadło na zagrodę wieśniaczą 


M 


Ranny milczał, Nie chciał w żaden 
Sposób wyjawić swego nazwiska. Nie 
chciał podać adresu. 

Gdy zkolei policjant postawił pytanie, 
kto napadł rannego — tu również milczał 
uparcie. 

Wreszcie wymamrotel tylko te słowa: 

— To moja sprawa, Niech się pan 
o to nie troszczy. 


i 


rana glowy. 
iku minuta c i AS E 2 ALE 
sn, iu mitach lekarz pogotowie Z bóje zamordowali gospodarza, zniewolili młodą . 
a = a - " a sg » 

Młody mężczyzna, najwyżej lat 30, niewiastę i chcieli ją spalić 
leżał na chodniku. pławiąc się we krwi. | 
W głowie widoczna była głęboką rana, Lublin, 30 października. |mowną, trzech najsilniejszych schwyci-|znała ona bardzo ciężkich poparzeń. | 
Obok leżał nóż, ziamany przy końcu| Krwawy napad bandycki dokonany |lo żonę gospodarzą Katarzynę, = dekle] Bandyci grasowalh w zagrodzie 5 | 
ostrza. Noza i rannego pilnował z całą |został we wsi Zdziłowice pow. janow-|ja do komory i dokOnało na niej kolejno godzin. Jeden z sąsiadów, Mateusz M 
gorliwością posterunkowy. skiego, województwa lubelskiego. `  |gwałtuw Po popełnieniu tego. niecnego | Wie, w pewnej chwili udał się do Sty- "i 

Lekarz pogotowia dokona ópatrinku. |... Nocy onegdajszej do domu. Walc:ezy czynu, bandyci ,oblali. kobiete. paita: 4 ki. Gdy znalazł sig ua. propt breszka: | — 
Stan rannego byl ciężki, lecz me mebez- |cha Styki wtargnęło 10 uzbrojonych w [podpalili ja, chcąc w ten sposób vm n'a. padły strzaly i mészczvstwy vie: b 
pieczny. Czlowiek, który przed kilku mi-|rewdjwery i karabiny, bandytów, któ- |sić wieśniaka do ujawnienia kryjówki, | śniak padł trupem na miejscu. | d 
nutami został raony nożem w glowe, rzy Do steroryzowaniu domowników, | w której przechowuje majątek. | , Bandyei po zrabawani gotówki orazi — 
utracił tylko bardzo wiele krwi, gdyż |zażadali wydania pieniędzy: ` ` Nieszczęśliwą kobietę z Lrudem uda- | różnych kosztowności, strzelając na po 
ostrze po złamaniu przesunęło się niżej Gdy zbóje otrzymali odpowiedź od- ło się przywrócić do przytomności, Do- strach zbiegli. 
ku szyi — jednak snać silny organizm e ep a 2 s 
wzial górę. gdyż nieznajomy nie utracił d OUR d In tid Up | 
Porucznik Puchalski uniewinniony przez sad wojskowy | 


nawet przytomności. 

Po dokonaniu opatrunku. lekarz po- 
gotowia. przystąbił do zwykłych, krót- 
kich zresztą formalności. 

— Nazwisko? 


— 


Katowice, 30 października. 


która wkrótce przybrała bardzo ostre 


na ziemię, 


a W dniu 29 biet? i na diii PO: Por: oo Obecni na stadjonie mężczyźni rzuci- 
H sportowym w Myslowicac rozegralo interstein rzucił pod adresem  po-|li się na porucznika jednak, przybyła w 
Wysoki kom. Rosting się krwawe zajście. rucznika kilka obelżywych wyzwisk. | porę policja uratowała go. 


u Pana Marszałka Piłsudskiego. 


Pan Marszałek Piłsudski przyjął 
w Belwederze p. Helmara Restinga 
prowizorycznego wysokiego kom'sarza 
Ligi Narodów w  Woinem Mieście 
Gdańsku. 


Na ilustracji naszej stołą od lewej Zamordowany latem kupił od mor- Chwycił kłonicę i wespół z bratem|[8] Cena egzemplarza „Repu- [8) 
soki komisarz Hoclüg, Pad M .|derców 2 części spadkowe po ojcu w zadał straszne razy kuzynowi. Kosiński | i] e 
WSE (”ursarz KOSUUZ, fan Marsza- | postaci gruntu, który jako właściciel po godzinie zmral. | 


łek Piłsudski oraz wiceminister Spraw 


Między porucznikiem 
artylerji polowej stacjonowanego w Bę- 
dzinie Marjanem Puchalskim a rzeźni- 
kiem Wintersteinem wynikła kłótnia, 


Kalisz, 30 października. 
Jak już podaliśmy, prowadzone jest 
śledztwo przeciwko Marczakowi, który 
zabił bagnetem woźnicę  Wdowczyka 
przy szosie Skarszewskiej 20. 

Urząd prokuratorski zwrócił akta, 
celem rozciągnięcia oskarżenia również 
i na matkę Kazimierę Marczak, która 
również odegrała pewną rolę w tej zbro- 
dni. 

Dodatkowe śledztwo jest na ukoñ- 
czeniu i w najbliższych dniach będzie 
doręczone Urzed. Prokurat, 


Łask, 30 października. 
W dniu wczorajszym we wsi Dziad- 
kowiec śm. Baluń pow. Łask dwaj bra- 
cia Kozińscy zam. w Dziatkowicach 
zamordowali kuzyna swego Kosińskiego 
zam. w Szadku. 


| wczoraj chciał zaorać. Kosińscy nie mo 


23-go pułku! Porucznik uczuł się silnie tem dotknięty 


dobył rewolweru i oddał w kierunku 
Wintersteina strzał. 
Kula uśodziła w rzeźnika który padł 


$aąd doraźny m Maliszu 


Matka i syn będą odpowiadali za zabójstwo 


Marczak został przewieziony do wię 


Wintensteina przewieziono do szpi- 
tala, gdzie wyzionął ducha. 

Puchalski został aresztowany i stanął 
przed okręśowym sądem wojskowym w 
Krakowie, który sprawę tą rozważał 
pod przewodnictwem majora korpusu 
sądowego dr, Ignacego Nuczkowskiego. 

Sąd miał niezwykle trudne zadanie, 
by dociec prawdy, ` albowiem śledztwo 
nie ustaliło dokładnie przyczyny zajścia. 


Krwawa zbrodnia pod Łaskiem 


Dwaj wieśniacy zamordowali kuzyna 


Puchalski w rezultacie zosłał unie- 
winniony, 


QODOCOOOGODOSDOG 


zig 


rozpoczęła 


„BOBO ikg" 


druk sensacyjnej 


zienia i tam oczekuje sądu,  natomi ist 
matka jego przebywa na wolności, jed- 
Ra; znajduje się stale pod nadzorem po- 
cji. ; 

Tak więc obok głównego zabójcy 
Marczaka będzie również odpowiadała 
jego matka, Kazimiera. 

Będzie to druga sprawa doraźna po 
procesie braci Packowskich z których je 
den, herszt, Józef, został powieszony. 

Sprawa ta budzi wielkie zaintereso- 


i Eed =" 
wanie w mieście powiesci 


LEO BELKNIONTA 


p. t 


[e|ejerejereyjejerej[e 


8] 


którym oni zarządzali, pracuje ich ku- 
zyn, jako właściciel. 

W pewnym momencie w starszem Ko 
sińskiem błysnała straszna myśl zamor- 
dowania kuzyna. 

I tępy umysł wieśniaka wprowadził 


myśl nową w czyn. 


^ 


PJECZECECOGEC) 


bliki* 15 groszy. 


p 


Zabójcy staną przed sądem doraż- 


— RÀ 


a * : viri iai no oie | 
Zagranicznych Beck |śli się pogodzić z tem że na — fruncie, | 1ym. srererejeyrejere!ejsjejselee) ` 


ge Se Ww gëff? dm, "ff 7 
raj wg td <g> — 7 a m "no 
DOZ zh See ee, Pei a i mem l E ERAL N x ETTR Treneren S Ner 203 
2 a a m rm m UT s AM PETF T s wm KIaSYCZNA 
" e i «A | "n e [4] D y X y 
m "m g7 T ~ - — „a - > | e EA do Wa rat 
| T SST c; E ag 
, i» $2 me 
OM 4 JJ j j ko 14 an 
> (n) We o charakterysiycznym 
ze d " à w do muzy= 
i ; V imo. z ra Do 
i C Q Ek: EM ) ] ] zyjął zę nai 
1 ' I! | l e w À i WDĘK= 
É IGUM d byłe (Ka 
12410) | IRA )- 
` i ce 
ty LI r 4 
i h V H 
` w Lu 
i 1071 
IA au 
e - IM IM AJ 
H 7 
Mr ł el As 20- 
5 
t "YE t obecni nó 
A D W Eu dza 
1 7 m Le - 
t e 
r A3 ` 
- A d Mmosadria. 
T E ACIDS BRUT A 
1 
b » j 
e "* "Be z r R a 
li d Jost 
b] z 
: E : 
j l 
; ~ P 
, o ` jrodaicze- 
y ` 1 Ra'mond 
a Z 1 ` 
Gn calej oko- 
> T pod zlo- 
Š ^ pani Boulet zdołała ie- 
i « L b v ed - LD É atA ra eege ` ; Rosą 
3 : | i $ senti mezowi ze 
; k E x qd ki TL mob Wabu a" |Wyboos się gy! em na przejażdżkę razem 
= n 
! | e 
: p 
! > 
| 
U ` 
r 
| zd 
| 
| 
Łętrzasnęwszy  naslapn'e 
Wd] "e d 
n lasce u 
at ł 
VU rop) 
D K sta 
| : o au! 
+ "n ` e) il z > 
^ i i y zbrodni mor- 
p Ínena. swat", spy NZ BC E S Y 
, ze NASI ku zu-| terca zostal t'el y. Mimo, że mord rabun= 
) i uegać wątpliwości, 
PTS ) na ię jednak nad innumi 
zi tego niezwykłego czy» 
D er Falcon był od szeregu lat 
: e zanrzylaźniony z pans! wem Boulet, 
E t u r A H 
| y omk w ogrodzie 
e = ER ro z 1 ü n i it pd 4 li TA 
' E ` 1 i E ut D NIL n- 
` 8) e i ; Let wo. Lise 1 H 
p $ sell i autet, wk był on codzien- 
X 2 i RC. m | dościemi. 
SSEŁC l | Pani tet zd rv ał się fodnał nie to. 
og ć n3 wspaniala pa śów, kłórą 
f d 
i yl. w przy» 
^ f 1 
i my ten 
Czy Ewig i zdumienie 
e e z 
ET deent ) "dn cza- 


a Cz nc ra 1 D 75moznvm (OAI, ' nO?21 


Nr. 301 


Sanoat wywrofewzów na Wałyniu 


Komuniści wybili szyby w szkole polskiej 


Równe, 30 października, 

Na terenie powiatu łuckiego za.oto- 
wano ostatnio cały szereg aktów sabo- 
tażu, dokonanych przez elementy wy- 
wrotowe. 

Miały one miejsce we wsiach: Metel- 
ne, Didycze i w miasteczku Ołyka, gdzie 
rozlepiane są różne odezwy antypań- 
stwowe na murach gmachów publicz- 
nych, a zwłaszcza w szkołach, 

Szczególnie karygodnego wybryku 


——————— X EKSKE3SS 32 


dokonano nocy onegdajszej w Palczy, a PRADA 
gm. Ołyka. Korzystaojąc z deszczu ulew t "EE 
nego, niewykryri sprawcy, powybijali € 
szyby w sali m:ejscowej szkoły powszech 
| nej Zeie) do których były przy- 
viazane kartki o treści przeciwpaństwo 
wej. Wskutek uderzenia kamieni klasa 
SES zdemolowana i piec kaflowy roz- 
ity. ; 
Szalejąca burza dopomogła złoczyń- 
com ujść bezkarnie. i 


*eumat 


GE 


emeng bóle nerwowe 


powinni we własnym Interesle wypróbować tabielki 
Toga. Toga! usmierza bóle. Nieszkodliwy dia serca - 
3 żołądka | Innych organów, Spróbulcie I przekonaj 
cie się sami. tec? żadajcie we wiastym interesie 
tyko oryginainych tàpietek logal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 


Lodziankanadworze Króla Afganistanu 

Jüezmyf&la przygoda kapitena Karpińskiego ma Dor, 
| &Ricecie królewskim m Jíabufu 

Panna Róża zawojowala zupełnie marsowego azjate. 


Łask, 30 października. 

Lot kapitana Karpińskiego był no- 
wym Llriumiem naszego lo'nictwa. Ten 
dzielny iolnik — łodzianin z pochouze: 
nia — przebył w warunkach niezwykie 
trudnych olbrzymie przestrzenie, prując 
śinigilem swego aparalu bezmiary po- 
wietrzne nad pustynią syryjską, nad Ma- 
łą Azją i wielką połacią poludniowo- 
wschodniej Europy. 

Brawurowy był zwłaszcza ostatni 
etap lotu śmialego żeglarza powietrzne- 
£o. Kapitan Karpiński w ciągu dziesię- 
ciu godzin przebył olbrzymią przestrzeń 
od Stambulu do Lublina — jednym po- 
tężnym skokiem objął całe Bałkany, Ru- 
munję j sporą część Polski, 

Gdy minie pierwszy entuzjazm powi- 
tania, gdy nasz dzielny lolnik wypocz- 
nie — dowiemy się niewąlpliwie wielu 
njezwykle ciekawych szczegółów tego 
wielkiego lotu. Obecnie udalo nam się 
dowiedzieć tylko o jednej, 

prawie intymnej przygodzie lotnika, 
O przygodzie na dworze króla Afgani- 
stanu. 

W wielkim pałacu królewskim w Ka- 
bulu — pałac jest z gliny, jak wszystkie 
budynki tamtejsze — był nasz lotnik po 
dejmowany bankietem. Afganie nie zna 
ją naszej etykiely, Mają swoją — zupe) 
nie pierwotną. Zem algańskie są szcze 
nie zasłonięte — tylko na krótką chwilę 


wolno im było odsłonić twarze: był to 


PZD 


30 października urodzem (pod znakiem Nie- 
dźwiadka) — posiadają obaraki i sprawiedliwy 
1 prawy, cechuje ich spostrzegawccość, uwaga i 
ostrożność w swoich przedsięwzięciach, umysł 
jasny i bystry, Największe powodzenie mogą 
mieć w pracy niezależnej, handlu lub przedsię- 
biorstwie, dzięki czemu dorobią się większego 
majątku i własnej realności We wszelkich spra 
wach prędko się orjentuja, lecz powinni zacho. 
wać ostrożność w zawieraniu epólnych tranzak- 
cyj, nie ulegać wpływom otoczenia i nie sitichać 
rad czyich a polegać tylko ma swoich pierw. 
szych wrażeniach. Przez intrygi wrogów i kon- 
kurencji, będą mieć spory sądowe i niesłusznie 
oskarżeni, pomimo fałszywych świadków žad- 
nych przykrych następstw nie poniosą W póź- 
niejszych swoich latach więcej zzznają spokoj- 
nejsze życie z rodziną i małżeństwie, Mogą się 
spodziewać uznania za pracę spoleczną od osób 
wysoko - postawionych 
Największy wplyw na nich ma Werera, szczę 
śliwy miesiąc maj. daty dnia 10, 17, 24, 3], licz- 
by loteryiie 3 2 9 7 d 
Przewożnie chorują na zapalenia migdałów | 
powiększenie gruczołów z powodu przeziębienia 
ede. wystrzegać się picia zimnych płynów 
eżeli ich rok urodzenia podlegał wpływom Me: 
kurego. to zrobią jakieś dobre interesy materia! 
ne w 1939 | |946 roku, dzięki którym  nabed- 
większy majątek ziemski, 


OOOGOSJOOGOGH 


Wm annum > 


ręcznej roboty na drutach ! szvdelko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 


Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN. 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 
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dowód, jak wysoko cenili sobie gospo- 
darze naszego lotnika, jako gościa. 


Jednak już podczas posiłku rzuciło 


Jednak zwyczaj afgański 
przedstawiania gościa. 
mom. To też kapitan był już zupełnie 
się kapitanowi w oczy, że jedna z dam | zrezyśnowany, czy uda mu się zbliżyć 
je zupełnie inaczej niż wszyscy. Mini-| do tajemniczej damy, gdy na dany przez 
strowie i najwyżsi dostojnicy wojskowi, | królową znak, wszystkie panie obnażyły 
arystokraci krwi i dworzanie — całe to | swe lica... 
towarzystwo jadło prawie wszystkie po-| O królowej woli nasz kapitan nie mó- 
trawy rękami, Widelce służyły tylko ja-j wil, uważając, że milczenie jest złotem. 
ko rekwizyt, i to zupełnie zbędny. Natomiast twarz owej całkiem po euro- 
Noży na stole królewskim nie było, |pejsku spożywającej baraninę damy — 
Jedna tylko dama jadła potrawkę z |uradowała lotnika całkiem szczerze. 


duszonej baraniny zadziwiająco zręcznie Była to ładna buzia i to buzia euro- 
| 


posługiwała się widelcem i nożem tak | pejska,.. 

zręcznie, że kapiłanowi wydawało się, Kapitan nawiązał z tą panią rozmo- 

iż jest conajmniej w... Tivoli. wę. — Jakiś dygnitarz spoglądał nań 
Kapitan zainteresował się damą.. —] wprawdzie z marsową miną, ale gdy da- 


TOWARZYSTWO KURSÓW TECHHICENYCH 
w Warszawie, Mokotowska Nr. 6, 
zorganizowało 


II ROT KOPY DULL LL 


Narozie kursy korespondencyjne obejmują niezbędne dla technika 
podstawy: 
algchry, geomotrii i trygomomeftrii. 
lane przedmioty w opracowaniu, 
Wszelkich informacji udziela Kancelaria T. K. T, Warszawa, Mokotowska Nr. 6, 
2-60 


Um samorkodowa pod zm MED. 


Pie osoby eiezüse wabgtrbe 


Tomaszów Maz, 30 października. | wyścigu reflektory taksówki uległy zep- 
Onegdaj o godz. 22,30 wieczorem na | suciu, wobec czego szofer stracił orjen- 
szosie pod Tomaszowem wydarzyła się |tację i kierując się w lewo, całą siłą 
katastrofa samochodowa, której ofiarą | wpadł na barjerę mostku betonowego. 
padł szoler Moszek  Kenigstein oraż Samochód uległ zupelnemu rozbiciu, 
jego pomocnik, Juljan Majewski. szofer wskutek gwałtownego wstrząsu 
Samochód osobowy, własność Józefa 


Wilmańskiego, wracał z dwoma pasaże- | kowicie strzaskał. Siedzący obok Maje- 


rami z Łodzi do Tomaszowa. Ujeż- | wski doznał bardzo poważnego  okale- 
dzie szofer stwierdził brak benzyny, | czenia twarzy, szyi i rąk oraz szereg in- 
narażeni | nych obrażeń. 


byli na przerwę w podróży, Ponieważ w 


stanie nieprzytomnym przewiezio 
tym momencie nadjechał autobus, kursu- 


no go do szpitala miejskiego, zaś Kenig- 
jący na linji LódZ—Tomaszów, pasażero | stein, który doznał krwotoku, odstawio- 
wie przesiedli się doń. Szofer Kenigstein, ny został również w stanie bardzo cięż- 
chcąc jednak pokazać swą sprawność za |kim do mieszkania swego w Tomaszo- 
wodową, postanowił dogonić autobus i | wie. 


wziął nadmierną szybkość. W czasie 


Zamordował dwie kobiety 


Sprawca skazany na 3 lata więzienia 


Wilno, 30 października. j zdań znów posprzeczali się, Do pary tej 
Do wydziału zamiejscowego sądu w dołączyły się Jeszcze dwie osoby, nie- 


| cześo pasażerowie 


sprawę malatkową. |Wierzcho. Nie mogąc sobie rady z 
Przed niedawnym. czasem zmarł wszystkimi przeciwnikami Aleksander 

Smíciez, osieracając żonę swą Paulmę. Śmicicz dobyl rewolweru ! oddał trzy 

Nieboszczyk pozostawił niewielką sche- Strzały. Kule ugodziły w dwie nlewia- 

idẹ. w postaci gruntu, we wsi Bielice, Sty, raniąc je cieżko. Po pewnym cza- 

! pow: lidzkiego na którym siedział rów-;sle obie zmarły w szpitalu. ` 

'nież brat jego, Aleksander Śmicicz. W wydziale zamieiscowym sądu o- 


ora ziechuła rodziną Śmiciczów na jaka Justyna Bartosiewiczowa i Józef 


ły częste nieporozumienia, aż w końcu clez został skazany za zabólstwo ma 
Sprawa ta oparła się o sąd. trzy lata wiezienia. Bronił adw. Fneiel. 

Przvbv!! spotkali się na placu rv. | (SAN). 
kowym w Lidzie i po wymianie kilku! 


nie uznaje ma-europejka r: „ niege 
Zwłaszcza da- spojrzenie — azjala stropił się i dał za 
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rzucony został na kierownicę, którą cal- | denatka zmarła 


TUARUM PUR 


Między wdową a szwagrem powstawa* kręgowego w Lidzie Aleksander Smi.' 


POD 
830985650 


rzuciła na niego ostre 
wygraną. 

Won przekonal sie, Ze 
iw Aiganistanie są mężowie pod pan- 

toflem, 

i rozpoczął z damą krótką rozmowę — 
po francusku. 

— Pani jest europejką, madame?.., 

— Niech się pan nie lrudzi, panie 
kapitanie... 

Mówmy po polsku, 

Co słychać na Piotrkowskiej? — Jaka 
powieść idzie teraz w ,Expressie"? | 

Kapitan był 

wręcz spiorunowany temi slowami, 
W tej dziczy polka i lo krajanka, ło- 
dzjankal 

Nawiązała się krótka, lecz serdeczna 
rozmowa. Pan mąż — minister algański 
znów marsowo nastroszył wąsy i znów 
wystarczyło jednego spojrzenia żony, by 
pan minister skulił się i skurczył. 

— Nazywa się Róża Mincówna, Tak 


(0 się właściwie nazywałam. Teraz jestem 


: | 


Jessic Aga Khazi — żona pana ministra, 

Działo się to w Berlinie, poznałam na 

balu członka póselstwa algańskiego.. 
Królowa spuściła czadrę.., 
Pani Róża czemprędzej 

swoją zasłonę na (warz.,, 
Rozmowa zerwała się. 
Za kilka godzin nasz lotnik poleciał 

dalej. (g) 

Fr EE EE 


Mord czy semobój- 
stwo? 


nowrocław, 30 października, 


Onegda] w mieszkaniu właściciela 
kaw'arni „Goplanka* w Kruszwicy zna 
leziono mariwe zwłoki, zatrudnionej u 
niego ekspedjentki, 19-ietniej Felicji 
Szeszyckiej z Inowrocławia. 


Dochodzenia policyine wykazały, że 
wskutek 
gazem, albowiem w pokoju. w którym 
zwłoki jej znaleziono odkręcone były 
kurki od gazu. Dalsze dochodzen'a ma- 
ją ustalić, czy zachodzi tu samobój- 
stwo, czy też ma się tu do czynienia 
z wyrat!inowanem zabójstwem: 


RREERRRRE Sam em 


Kn DE E s E 


zapuściła i 


TL T 


WMM BEZPŁATNIE I 
PORADY DLA KAŻDEGO 


Szczęście | powodzenie T*oje za- 
le2ne iest od gwiazd | planet, htóre 
od przyjścia na  $wiat wywieraią 
wplyw na lwói los życia i przezna- 
czenie, charakter, skłonności i zdol- 

ci. 

Znałąc swój horoskop uświadamia- 
my sobie co nas spoikać może w 
przyszłości 1 obliczyć terminy Wyda- 
rzęń mogących nastąpić w | woiem 
życiu. 

Dla otrzymania bezpłatnego horo- 
skopu, napisz unię, rok | datę urodze- 
nia. otrzymasz opracowane naukowo 
przy pomocy MEDJUM porady i wska 
zówki lak uniknać niepowodzeń. 

Na koszta kanvelaryrue | przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego nadesłać jé- 
den złoty (znaczki pocztowe) ADRES: 
Marja BICZ, WARSZAWA, ul. Koszy- 


kowa 28, m. 34, 
MOULE HART 
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Nos do gáryl.. 


Zicwbonin pen Bączek wrócjł z zagranicznej 
podiózy i ekonom wia go służbowo, mówiąc na 
przywitanie: 

— A chwalić Boga, że pan dziedzic przyje- 
chal, chwalić Poga.. I lo dobrze, że akurat te- 
raz, bo dziś wlaśnie jalówka sie ocisl'la,, 

— A ro to (wietniel, — odpowiada dzie. 
dzis, — Wiicie, ledwo ty ko przyjzchałem, a 


już ilość bydla się powiększyła, 
GL 

H 

W szkole, Nauczyciel obiaënia uczniom z 
gramatyki stosowanie odpowiednich czasów, 


— A więc uważajcie,, Mamy trzy gës. 
Czas teraźniejszy, przeszły i przyszly., Jeżeli 
ja rowem; „Ojciec dra w kasty", Jaki to bę- 


dzie czus Gwizdalski?,, 

— Slracony, , r 

Sr. 

, Spotkali- się na ulicy, 

— Serwust., No, jek fam?.. 

— Driękuję,, Jakoś idzie ,, Nie narzekam.. 
Otworzslem interes.. Mam pięciu 
ków po 1.0500 złotych, 

— Pensji?,, 

— Nie, kaucije 


pracowni. 


** 
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Wczoraj jadłem obiadek w restauracji, Ze. 
mów łom zupę, Kelner przynosi mi lalesz jakiejś 
tury, w której pływa jedna kiclbaska, Powiażam | 
więc doń; | 

— Pinjo starszy, wyjm.no pan tę kiełbaskę , 
z zupy.» 

A on natos 

— To nie kietboska, | proszę pana, to mój pa- 
tec.. 


** 

Mayer przechodził z Żoną przez ulicę, gdy na- 
gle najechalo nań auto, 

Zawezwano karelke pogotowia, 

— Czy mój mąż żyje jeszce? — zapylała pa- 
mi Maye:owa, zwracając się do lekarza, 

—iNxstely — odparł lekarz — już nie Zeie. 

ti chwili Mayer podnosi głowę i krzyczy: 

—. Jokto?., Ja przecież żyję?. , 

Na' to pani Mayerowa; 

—.Uspokój się!., Pan doktór wje lepiej od 
ciebict... ` 


Karncci£ tatra = 
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„ma wszedl w życie 


1932 EKF PRESI 


` |Kogo dotyczy nowa amnestja?.. 


Zm drobne przewimiemie sarm maze 
Ppa zaa »eisie dara FY En sa 


Jak wiadomo z dniem 1-ym wrześ- 


nowy kodeks karny, 
iednolity dia całego państwa. Na tę ín- ! 
tencje ogloszono już rozporządzenie | 
Prezydenta Rzplitej o amnestii, | 

Kto może skorzystać z dobrodziejstw | 
ostatniej aimiesiji?... 

Z ostatniej amnestii może skorzystać 
ten. kto nuprzykład został skazany za 
wykroczena adnwvnistracyjne: Jeżeli 
ktoś skazany został na karę więzienia 
do sześciu miesięcy. kara ia na zasa: 
dzie amnestii ma być mu 

darowana. 
Jeżeli jednak ktoś skazany został 
wiez enie ponad jeden rok, wówczas z. 
amnestji nie korzysta. 


[Jeżeli ze sprawy wynika, 


Amnestia nie dotyczy również kar 
dyscyplinarnych za przewinienia służ- 
jbowe i nie stosue się do przestepscw, 
$ciganych z oskarżena prywatnego, 

Amnestja dotyczy jednak rów n:e2 | 
| tych spraw, które teraz zua/dują się 

w teku dochodzenia. 
że najwvż: 
szy wyrok mógłby w tym „wypadku 
wynosić 6 SECH WEG? enia, WÓW- 
czas na wniosek prokurat ora Jub za zg0 
dą prokuratora sąd może sprawę iaką 
umorzyć na podstawie amnestii. 

Jeśli jednak ktoś chce być. powicdz- 
my, zrehab:| towany i pragnie. aby spra 


czas musi 
w dean dwuch tygodni 
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Przygoda artystki 


Bebe Daniels w szponach ineksy- 
kańskich bandytów 


! (Iu) Znakemita gwiazda flmowa Be. 
be Dawel, żona nemei znakoim.tego 
gwiazdora Ben Lyona, nvala ostainio 
niezwykie seusacylua przygodę. 

.. Bebe Danels jest doskonałą pilotką 
i pos:da 


własny samolot, 
którym często posługuje się, gdy ma 


na wa mmo wszystko odbyła się, WÓW- wolny czas. Pewnego dnia mąż Bebe 


| Dan: cls zajęty był pracą w wytwórii, 
[a artystka była akurat wolna. Nie nia- 


Ale 1 nie na w szystkie przestępstwa złożyć w sądzie pisemne ośw: iadczenie, jąc nie do roboty, Bebe postanowiła u- 


rozciaga się amnesti a. Kta został skaza- 

ny za uchvlame se od służby wo; sko- 

wej, za fałszowane pen iędzv. 
stręczenie do w 'erzadu 

"ub ciąznięcie zysków z nicrzadu dru- 


rej osoby, kio ska”any został wreszcie działanie na krew i naprawa funkcji żoładka i| 


za przestępstwa na szkodę skarbu, za 
przestępstwa polityczne — 

ton wskutek amnestii żadnego złogo- | 

lzena kary nie uzyska. 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI ] 
„POLSKIEGO RADIA. | 
10.05 —11.50: Transmisia Nabożeństwa z Pozna-, 
nia, 
MAS-1205: Svenal czasu z Warszawy, Hei-| 
nal.z wieży Mariackiej w Krakowie. 


12.05-12.10: Odczytanie programu na dzień 
h'eżacy. 

12.1012 15: Komunikat metcoralogicznv. 

1215—1400; Poranek svmfoniczny z Fi'harmo- 


nii Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 

fiharmaniczna pod dvr. Bronisława Wolf- | 

stala i. A. Baldovina (wiolancze'a). 

(äm. 14.00: Transtysia z Poznania nraczysto- 

ści poświęcenia pomnika Najśw. Serca Pana 
Jeznsa 

11000 —1525: Przerwa. 

15.25—16.00: Audvcia żołniersko- strzelecka. 

16.00—16.30: Audvcia dla mindz eży: 

a) Madiotygoduik «dla. młodzieży: - „Co się: 

dzieje na świecie” w opracowaniu iana] 

Milewskiego: 

b) Transmisia ze Lwowa słuchowisko p. t. 
.SKarhouka" pig Juliusza Kaden - Bau- 

drowyskiego: 

1630— 16.40: Płyty gramofonowe. 

1640—16.15: Komunikat. Związku Pracowników 
Gmin Wiejskich. 


TEATR MIEJSKI. 1645-1500: „Wiadomości przyjemne i po2y. 

Dziś, w niedzielę, o godzinie 4.ej po polu- teczne”. : 
deu po cenach znżonych powudzeniowa sztuks| j711)—17.55: Koncert muzyki dawnej. Wyko- 
Pagnola „Mariasz”, | i ] nawcy: Margerita — Tronibini-Kazuro (k:a- ! 
Dess jutro i pożutrze wieczorem bawi i wesvu), Tadeusz Ochlewski (skrz.). A'ek- 


wzrusza publiczność wyborna komedia J, Devala 
Mademoselle z dyr St, Wysocką. stwarzałąca 
w roli tylulowej pierwszorzędną kreację arly- 
elyczną, Obok dyr M, Wysockiej zuslużone 
oklaski- zbierają: Choinpcka, Suchecka, Mada. 
ls, Przybysz, Lenk, Utoik i inni 


TEATR KAMERALNT, 

Def, w niedzielę, o godzinie $-el po po! 
o raz bezwzględnie cetatni satyryczna komedja 
, Shawa „lichwa mieszkaniowa”, 

Dziś w niedzielę, w pomedziałek i wtorek 
wieczorem lekka pefodna komedja J. Sarmenfa 
„Umiłowany Leurold'* z Szuberiem oraz Duna- 
jewską, Nedzialkowską, Tvmoską, Szletyńską, 
Macherslkim. Rzęckm i Śliwińskim, 

Na ukończeniu pod rei H. Szletyńskiedo 
róby z arcywesolej, brawurowej larsy Rum. 
e «md "na sprzedaż" z Michalem Zniczem w roli 
popisowc], 


DZIFCI' DZIŚ opze W TEATRZE „SCALA“. 
Jak bio dp przewidzena bilety na dzwiei 
sze przedstawiewie „teatru Wa dzieci i mlodzie- 


ży” sa birma nie rozehwyty wane. 
Iranit, anke odmosłe pierwsze przedsta- 
wienie tego tertur w „Serui nowy niezwvk'c 


którym  popisywać 
liurnoryści. pieśniarki znani 
a pozalem: ciewni, czarodzie- 
ie, mizy ka; ni lihpucu miniaturów* tancerze. 
Duc fv eRscenipvey itd, id, wreszcie cie- 
kawe konkursy z nagrodami. dostępne dla wszy 
stkich da'set wszystka to się sklada nało. że 
dziś o 3-31 hedzie znów w „Scali zabawa, Jak! 
Sie patrzy. 

Pozostałe bilety w cenie od 50 gr. do 2 zl. 
50 gr. od lU-ej rano w kasie aalt, 


BBGEEIEGEREEEEEKEE 
CASINO 


OSTATNIE DNI 


MATA HARI 


z GRETA GARBO 1 RAMONEM NOYARRO. 
Początek o godz. 12-ei, 


Ceny miejsce zuizone 


zl. 1.20, 1.50 i 2.50. 


urczineieotry 
się będa m im.: 
artyści ftatralni. 


program. w 


P 
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samler Janowicz tilet) | Mieczysław: Sza-, 
lewski (a tów ka). 

1755- 18.00; Odczs lane programu na dzień na- 
stępny. 

18.00-15.55; Muzyka lekka. 
W przerwie: wiadomości hie2ace. 


Tana i na dogodnych warunkach tylko w 


że domaga se rozpatrzenia sprawy. 


U dorastałąccj młodziczy. stosuie sie ramo 
szklankę naturamei wody gorzkiej ; Franciszka- 
| Józcia” i przy uzvciu takowej. jei czyszczące 


jkiszek u dziewczał i chłopców, daie zbawienny 
skutek. Żādəć w aptekacli i drogsrjach. 


Sief um redio. 


18 55—19.15:: Rozmaito&ci. 

19.15—19.25: Wiadomnści sportowe z Łndzi. 

19.25— 19.55: Słuchowisko ze Lwowa p. t. Osta-' 
tni lampart Sanby np Gizyckiego. 

19.55—2/0.50: Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. nod dvr. J. Ozimińskiego, 
Maria Trąmpczyńska (sopr.) i Ludwik Ur- 
stein (akomp.) 

20.50—21.00: Wiadomości sportowe z prowincil 
| Warszawy, 

21.00—22:00:. Dalszv. ciąg: koncertu. 

22.00—22.55; Muzyka taneczna. 

22.55 —23.00. Urzędowy komun. Państw, 
Metedrólagicziega i kom. polic, 

23.00—24.00: Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

14.30. Bazytea- „Zemsta nicieperza* — 
'operelka Jana Straussa. lr. z Teatru 
. Miejsk ego. 

115.10. Hilversum- Koncert symf. z Co. 
certgchouw w Amsterdamie, 

16.15. Budspeszt. Tr. z domu Hubaya 
koncertu ku czci Ryszarda Straussa 
z udz. konipozvylera. 

19.25. Wrocław. Rectal skrz. Stefana 
Frenkla. 

20-00, -Eukzrcszt. „Frasquita* — operet. 
Lehara. 

20.00. Langenberg- Die drei Pintos" — 
op. kom. Webera. 

20.30. Wiedeń. Wicczór Kalmana z udz: 
kamnozżytora, 

22.05. Londyn. Reg. Koncert symfon., 


Inst, 


BEZEEGONEKEURENCYJNE PEACE 


:Juljanowie 1 Marys'nie IL 


Już niewiejka ilość PLACÓW pozostała w JULJANOWIE na ul. Gen. Sowińskicgo. place z la- 


sem i na Lanzówku. 


Również prawie przy zakończeniu świeża parcelacja terenów od ul. Łagiewni ckiej aż do toru 


„ZARZĄD 


w Łodzi, 


kolejowego. 
Licząc się z czasem. idziemy na rękę kupującemu, 
cenę i na dłuższą Tag EN Chętnie udziela sie informacii w 


oddalac mu plac za możliwie. najtańszą 


DOMINIUM JULIANÓW — MAR! SIN. Wt 
ul. Piotrkowska 104, Tclefon 225-83, 


M, niedziele 1 swięta sprzedać odbywa sie przy ul. Gen. Sowińs dca 11. 


Szłrzewamiy przed pokaínvmi handlarzami! 


którzy 
zegarka darmo 6-cio strzał. str. lub 


dobry towar. Strzelaiacy z naboi 
każdy bezpłatne, kto zamówi u nas 


do minuty, z 5-etnia gwar. za zl. 
lep. gat. 7.45, 2 szt. 14.-- 

kami zł. 845. 2 szl 

lub damskie 9.95, 12, 15, 20 

niespodobunia zwracamy pieniadze. — Adresow 


obiecuia złote góry za grosze: 
a nie robią tega, My zaś daiemv darma str Browmnz Dz. U. 
P. 2341 I 50 ku! i gwarantujemy solidno$cia naszej firmy za 
(bez zezwolen'a) 
frane niczem ne róż. sie od praw. ziota 14 kar., wvregulowany 


Ze świecącym c; ferbl 
Ih == A Ankier z 3:ma kopertami 11 95, 


Mówią, że dodaią do 
730 naboi i to za zł. 7 40. 


otraa 
listownie zegarek ze złota 
645 (zam 30). fantazyjny 
j wskazów- 
15.. 20, 25. 


Na rękę mięskie 
25. Budziki 10, LJ Lg E 142; 3, 5. Bez ryzyka, — W razie 


ien 


FABR. ZEG. E. JAKUBIŃSKI, WARSZAWA, U UL. U LESZNO ` Ch 


gessuuüasRENSUESURENESENRENSRQCS 


Br. JARN POLAK 


Godziny przysęć 6 7. 
BAESEZZEBMNBTZAAKNNSZZARUZNAREKBZN 


E I 

B 

D 3 
F d 
a Tel. 104-21. | 
R choroby wewnetrzne i allergiczae i 
8 „ (astma, pokrzywka. migrena, reu» 5 i 
| matyzm) m 
a E 
E 
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GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 


Dr. POLAKA 
NAWROT Nr. 7 


Tel. 164-21. 
prad wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Hellum, DIATERMJA 
'ampa kwarcowa. promienie boźaczer- 
wone (ccplne) gałwarizacia, farady= 
zacja, masaže | L d. 


799999999999909999990999999999999 
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|rozcągało się zueplne pustkow'e: 


rzadz 6 sobie 

przejażdżkę po przestworzach. 
Ws'ad! la węc do swego samolotu, za” 
imerzając przelecieć nad San Diego i 
wróc:ć ponad Fexasem. 

Wskutek jednak nigłv Debe zmyiiła 
lkierunek i po uplywe dwuch £002: nn 
"|gdy wedlug normalnych obaczeń pn- 
winna była być już nad Sant Diego, zor 
jentowała się, że błądzi. 

Znżżyła więc lot do stu metrów nad 
ziemą. by znaleźć na mapie mieso- 
wość, nad którą leciała, ale poszukiwa- 


nie daly żadnego rezultat, 
Dokoła na przestrzeni kilkuset meirów 
ma 
be zaczęła sę już wepokuić nie na Änne 
ty. Nadomar złego Sskonstałowa!a, że 
|zapas benzyny już się skończył 1 mi- 
mowoli będzie musiala wx land E 

Dop'ero później dowiedz ala sw, że: 
jest poza granica meksykańską. 

Mieszkańcy pobliskiej wioski przy- 
witali ją bardzo serdecznie. Nazbyt nä: 
wet serdecznie, co zdziwiło nawei Wis 
cno artystkę: Bebe opowiedziała im o 
swej przyxodzie, Jeden z wieśnaków 
zaołarował iei swój dom. Bebe oczy” 
wiście źle spala przez cala noc. ped-: 
eras gdy pod jej okuami odbywały się - 

aele jakieś 

tajemnicze narady. 

Na wszelki wypadek postanowiła nie 
zdradzać swego nazw ska. Okazalo się 
jednak, że wieśniacy — a właściwie by 
li to nicksykańscy rnzbójnicy — wie- 
dzieli doskonale. kto wpadł w ich ręce, 
gdyż poznal: ją z filmu. 

Zazadalh oni 

50,000 -dolarów okupu, 

w przeciwnym razie oświadczyli, że jej 
inie wypuszczą. Małżonck artystki za- 
| niepokolony dlugą nieabecnośąą Żony, 
| zawi iadomrl o tem policię. 


8| Na specialnych samolotach wyruszo 


no na puszukiwania zazWonc; artvsiki 
i natrafiono na iej Ślad: Między policją 
a rozbójkami wywiązała sie walka i 
jbandyci musieli w końcu uciec z placu 
boju. 

Bebe Dawels powrócla do Holly- 
wood. przyrzckając sobie w duchu, że 
sama ne wyberze się już nigdy na po- 
dobie eskapady. 


CAACZOAOOOODBŚSSOLGEJAZ| 


ke pomoc 
najbiedniejszym. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWTESCI. 

Pewnei dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiciskicj szosie 
Ofiarą niczsykłewo zabóistwa padła mlada 
jeszcze i ładna lnalnna Wilska. która zna- 


Jemp naza przywiazaną da konia. Mia 


Wilska była uduszona. W ręku icj znale- 

ziono strzcpek listu, pisancgo do Leny Po: 

rębskiej. 
Potrebsbka jest 


biedna. lecz 


uczciwą! 


codzieńie przychodzić, rozumiesz... Tak 
koło siódmej, gdy zamykamy sklepy... 


Janka poczuła nagle trwogę w sercu. | łzy, cisnące się do gardła, 


Już chciała zrezygnować z chleba, z pie 
niędzy, byleby wyjść ze sklepu i znaleźć 
się czemprędzej w domu. Ale sklepikarz 
nie chciał jej puścić. Tulił ją do siebie 
coraz mocniej, a obleśny uśmiech coraz 


dziewczyną. Na nia pada paczątkowa po: | szerzej wykrzywial mu usta. 


deirzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed emer. 
cia Mnala wyjawić jakaś tajenmicę, doty- 
cza.a życia Leny. Tajetinicę (e zabrala ed. 
nak ze sobą do grobu... 


Janka wyszła po godzinie, podwó- 
rzowemi drzwiami, W jednej ręce ściska 
ła monetę pięciozłotową, a w drugiej bo 


Lena ma narzeczonego — doktora Ste-| chenek chleba. 


fana Laseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknei artystce filmowej 
Wierze Tucholskicj, pracuiącej w wytwórni 


,Ro'l-Fim?. Właścicielem tej wytwórni jest| nie powiesz, 


Mueller. szpieg niemiecki. 

Cala wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem, a do rei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej naicży jeszcze „reży- 
sur” Lelinan, 


— Broń Boże, żebyś komu mówiła... 
rzekł na pożegnanie. — Jeżeli nikomu 
j dam ci codzień 5 złotych... 
Nie będziesz potrzebowała włóczyć się 
po ulicach.. A w domu powierz, że zo- 
stałaś kasjerką w sklepie... Na godziny 
popołudniowe. Od 3-ej do 7-ej.. Wyjdź 


Dzięki podstepowi Mueller wciaga Lenc|z domu o trzeciej, przes»aceruj sobie, a 


do wvtwórni. chcąc z niej również uczyn.ć 
szpega. Lena — nie podcjrzewając nic złe- 
go — zauíala mu i wpadla w spiytnie za- 
stawiore sidła, 

W nocy zakrada się do pascistwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskuwczo, wy- 
kradajac jednocześnie z biurka ważne di- 
kumenty, Wszystko to mialo być era fil- 
mowa. lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena mie może sie już wyzwolić z tyc! 
okrutnych sidet. Macher nczynił z nie 
gwiazdę filmowa — lnc Rey — a gdy spel- 
nila. już swą role szpiega. zwinął przedsię 
barstwo i ulotnił sie wraz z lehnannem , 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na ohu i 
nie przestaje jej szantażować, 


o siódmej, przyjdź tu... Rozumiesz?... 

Skinęla głową. Było jej wszystko 
jedno. Teraz była szczęśliwa, że już wy 
szła z dusznego sklepu i że ma chleb. 
I pięć złotych. 


Rozdział trzydziesty siódmy. 


CR adi 2 


W bramie poprawiła potargane wło-| To nie dia mnie, mamo... Ojca chcia- 
sy. — Westchnęła ciężko i przełknęła |lam ratować... Ciebie. Dla mnie nie 
uczyniłabym tego nigdy... To dla was. 
Mamo, nie placz.. W. 
Dla ojca i matki... Dla nich... Ale słowa córki bardziej jeszcze roz 

Wyszła na ulicę. Po drodze wstąpi- | czulily Zebrowa. Jaz nie mogła po- 
ła do sklepiku. Wiedziała jak się lam | wstrzymać naporu lez, bulgotalo coś tam 
wchodzi z podwórza. Kupiła trochę po- w jej gardle, ochrypłym głosem jęczała 
wideł, świecę, zapałki i kilka  wiazek:coraz rozpaczliwiej, ` ( 
drzewa. I papierosy dla ojca, ale jeszczej — — Ja nie wiedziałam... — ciągnęła 
nie Grand-Prix", Narazie „Wanda”. Janka drżącym głosem. — Prosiłam, że- 

Obładowana tem wszystkiem, wbie-|by zborgowal pół kilo chleba... A on. 
gła na schody. Ale już w sieni, zwróciła Mówiła długo, ocierając łzy ręka- 
uwagę na Kołaczkową, która rozmawia- | wem sukienki. Wreszcie matka uspo- 
la po cichu z córką szewcowei. Na wi- | koila się. 
dok Janki, obydwie kobiety umilkły. Obie przestały płakać. Żebrowa 

Janka przystanęła na chwilę, jakby przymknęła tylko oczy ręką i kiwała 
ją coś tknęło. Z góry dolatywał cichy |się na wszystkie strony. Janka patrzala 
szloch. na nią czerwonemi od łez oczami. 

Janka przyspieszyła kroku. Przeska- |ciemnej izbie panowała cisza. 
kiwała odrazu przez trzy stopnie. Na i 
piętrze poczuła zapach kadzideł. I przez | Herbata stygla w imbryku, : 
dziurkę od klucza  przedzieral się pro-| ^ Na stole leżał bochen chleba. Ale ani 
mień światła. Zebrowa, ani Janka nie mogły przełknąć 

Otworzyła drzwi. Krzyknęła. drobnego nawet kesa.« | 

Matka kleczala przy łóżku, całując 
trupią dłoń ojca... 


To dla rodziców... — szepnęła — 


* 


wyeloJzila z domu. Leżała ma sienniku 


z powidłami. Rozmów żadnych nie pro” 
wadzono. Obie tylko myślały — co Dës: 
dzie, gdy skończy się szczupły Zapas 


Przez kilka następnych dni Janka nie | 


Kolacji tego wieczoru nikt nie jadł. 


[ 


f 


, 


z zamkniętemi oczyma. Matka podawa- | 
ła jej trzy razy dziennie herbatę i chleb 


Pora gbaRmERI 


Po śmierci Romana Żebra, nic się nie|ją zatkało. Cliciała odpowiedz'eć, krzy- 
zmieniło w małym domku, ani na ulicy |knąć, wyrzucić babe za drzwi, ale coś 


pięciozłotówek i chleba? Co wtedy 
będzie?... Czy Janka zuowu pójdzie na | 


Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zał- Garnzarskiej. 


muja się trzej detcktywi: — Jan 
Janusz (irant i Waclaw Ka'eta, 

„Kaleta zakochał sie w Wierze Tuchol- 
skiej i od fogo czasu mniej sumiennie spel- 
nia swe obowiązki, a 


cegola. 


Jednym ze wspülpracowników | Muel'era 
fest równsż Aduil  Krantzman, właściciel 


sklepu obuwia. Žegóta. Grant i Kalcla| wychodziła z domu. Ale przyszedł wre- | ży i H 1 ale i matkę... 4 
wraz z dwoma wywiadowcani: — Wekinem] JI dien. sdę sebi "i S edite m po: | żył, toby pani pokaza!!.. O. widz tal... Piątego dnia trzeba było się zdecy- 
| Walewskum — zakradaią sie w nocy do| BCE Mud y Na Jankę teraz, o— 0 — 0t-... dować. W pokoju nie było już ani krom- 
owego skiepu. by dokonać tam rewizji.| myśleć o chlebie. Kowalska coś tam mruknęła pod no-lk; chleba. 


Wszyscy trzej detektywi znikają w sk'cpie 
w faiemimiczy <posrib. 

Kom sarz Wentzel deleguje wywiadowce 
Rekina. aby aresztował Krantzmana w jego 
prywatnom mieęszkiniu. 

Rekin wsiadl do policyjnego (auta 1 po- 
jechal ` 

Zamiast Krantzmana zastal w mieszkaniu 
jego wsnówWika Raaba, który wskazuje po- 


pz 


Za (rumną szła tylko Janka ze sła- 
niającą się matką, Kołaczkowa, Kowal- 
ska, jej córka i trochę sąsiadów z oko- 
licznych domów. Pochowali Żebra na 


„cmentarzu i wrócili do domu, by dalej 
| głodować, 


Janka, przez pierwsze kilka dni nie 


— Przecie mówiłaś o posadzie kas: 
jerki w sklepie... — przypomniała jej 
słabym glosem zmizerowana matka. — 
Możeby cię lam jeszcze przyjęli... 

— Masz rację, matko... — odparła 
smulnie dziewczyna. — Pójdę tam dzi- 
siaj... 


Janka odwróciła się. Łzy zakręciły 


! wem, co?.. Gdyby mój mąż — niebosz- 


stanęło jej na przeszkodzie. Tylko się 
zaperzyla i odparła niezupełnie kate- 
"gorycznie: i 

— To pewnie nie była Janka... Nit 
moja Janka... A wogóle. to co?.. Niby 
co pani ma do mnie?.. Niby jakim pra 


poszuwiwarmie pracy 2... 
Janka nie mogła znaleź 
na to pytanie. 
tein. 
Milczenie matki było dla niej większą 
karą niż najgorsze lajanie, 
niu matki wyczuwała pogardę. Janka 
zrozumiała, że straciła już nietylko ojca, 


czyk — Pane świeć nad jego dusza! — 


sem i szybko wyszła. Żebrowa zatrza* 
sula zu ma drzwi, — Zostaniesz w domu. ja pójdę... i 
— Na Jankę jeszcze będą gadać... Janka nic nie odpowiedziała. Sty- 
Zazdroszcza jej uczciwego zarobku- | sząłą jak matka zatrzasnęla drzwiami, a. 
Takie ludzie na świecie są... Jeden dru" | potem rozieglv się jej powolne, ostrożne | 
gemu nie uzyezy.« kroki na schodach, 
Janka przyszła tego wieczoru, iak Wtedy dopiero zerwała się z sienni- | 


zwykle i rzekła: 


licii drogę do iemr :jówki = f e : , v Í 

gów. K E EE się jej w oczach. O trzeciej wyszła z do-| zwykle, po ósmej... Przyniosla chieb i|ka. Mozcjrzała sie po pokoju. Wzrok 

1 Wentze! zahral ze sobą część polician-| mu. Wróciła po ósmej. Przyniosla boche- | pieniądze, „ |iej miotał błyskawice, Wyciągnęła z) 

bea: z Rekinem. nek chleba i pięć złotych. Żebrowa powitała ja opryskliwiei. |pod stołu długi sznur. Wypróbowała. 
rzedstawiciele władz znaleźli się wśród P : J T ; Mocny. 

zupełnego mroku, o tygodniu, zaczęto patrzeć na an- | niż zawsze: _ : tny AE: ; l 

Po wiclu farapalach udało im się zwo!-| ke krzywem okiem. Cala ulica już sie — Poco-$ chleb przyniosła? — zapy Stanęła na krześle i przywiazala je- 

nić i ocucié Żegotę. Granta i Kaletę, czegoś domyślała. tala. — Przece wiesz, że jeszcze z o-|den koniec wysoko na haku przy sufi- 

Ve Janka kupiła pare nowych pończoch. | biadu zostało! Cie. | - 

Lena po nieudanvm zamachu samabíl- Widziano ja, jak wychodzila podwó- — Ano tak. — odparła Janka. — Pociagnela. Sznur był mocny. Prze* 


szym znalazla się w pałacu barona Regena. 
który jednocześnie jtst właścicielem wiel 
kiej fabryki. W lubryce tej zredukowany 
wielu robolików., między innemi równicz 
Kolaczka. który przybył dn Leny, by po: 
skarżyć ve na swól c eżki los, 

Luma udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. dzie mieszka Kolaczek. 

a pęlerku w lym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną | córką 
Janka, 

Janka n'e może znaleźć pracy Pa calo. 
dzionnej włóczędze, wraca rozgoryczona, 

Szła woskiem wioskami, zmierzajnc do 
dom. ledwo trzymała się na nogach 
Znowu przecie nic me jadia „ Tyiko tyle, 
co rmiiurka dala jej zrana — kawałek suche- 
go ch'eba, twardego jak kamień.. Herbaty 


już ne starczylą,, 


rzowemi drzwiami ze sklepu. Wieść wę- 
drowała z ust do ucha, z ucha do ust. 
Kowalska nawet poszła raz na górę 
do Zebrowej i chciała ją w tej materji 
wybadać. 

Zaczęła niby o pogodzie, a potem od 
niechcenia zapytała: 

— A gdzie Janka?... 

— Moja Janka teraz w sklepie pra- 
cuje..—cbwalila się Zebrowa. — Kasjer- 
ka... — Kowalska uśmiechnęła się. 

— Napewno wie pani, że jako kasjer- 
ka w sklepie pracuje?... 

Żebrowa przyjrzała się jej uważnie. 
Zwarjowała kobietal... Dlaczego nie mia 


sunęła rękę po szyi. Tak, tak będzie: 
najlepiej... i 

W ten sposób zmyje hańbę... Ojciec 
nie będzie się już wstydził na tamtym 
świecie, ani matka na tym świecie.. Za 
chwilę będzie już przy ojcu.. Do niego 
więc nie trzeha się modlić... Pomodli się 
do matki, która zostaje tutaj na ziemi... 

| przyklękła na podłodze. A zamiast) 
słów cichy szioch wydarł się z jej gar- 


Wzięłam... 

— Wzięłaś. bo ci dali... 

— Niby kto?-.. 

— Mnie pytasz?... — i spojrzała cór, 
ce w oczy. — Rembosz ci dall. Przy” | 
zuaj się!.. No!... Przed maiką me ukry- 
jesz!.. No? .. 

Janka zb!adla. Ręce jei dygotaly.— 
Pod oczyma powstały cienie kręgi — 
Oczy napełniły się lzami. dia: 

— Ahab.. Płączesz!... Wiec to praw- Padła twarzą na podłogę. Ogarual 
da?!.. O. mój Boże. mój Bozc!. A ja ją strach, Chciała uciec z tego pokoju; 
nie wierzyłam ludziom, ne wierzyłam. |gdzie czyhała na nią Śmierć... Obawiałą 
O, mój Boże. mój Boże... się Śmierci... 


é odpowiedzi. 
Zresztą nie myślała o. 


W spojrze- 


Matka wstała wcześniej niż | 


Sensacyjna powieść współczesna. Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK i 
dE | 
| 


GEN E Misi iei V dg laby wiedzieé napewno... Przecie Janka| Padła na łóżko, zalewając się łzami. — Nie chcę! — krzyknęła — Nie 
mil ROM ott Nd. RA De misą taż- | sama mówiła... Wprawdzie adresu, nie Jenka stola przy stole, poclilipując zci-jchce "umierać!.. Ja chcę żyć!... À 
trzymała sie. eklepikarz wysredi wats Zna. ale... Dlaczego właściwie nie wie cha. =- | Spojrzała na sznur... Wis! spokoj- 


— m —— W m —— —————————————————— 


Jakże mogła podejść do matki I ją 


by zamknaé już sklep, Zbliżała się siód- | nawet, gdzie len sklep się mieści?.., — ` 
|Dlaczego Janka jej lego nie powiedzia- pocieszyć, uspokość?... A Zebrowa szlo- 


1 nie, jakby tylko czek: ią... 
SÉ E eech pa falę | racki. jakby tylko czekał na nią 


— Nie chcę! — krzyknela jeszcze 


PAY ode ZPW e Fe Nal la?.. Poszlaby popatrzeć przynajmniej chała coraz głośniej: raz. — Ja chcę żyć... 
— No, chodź, , przez szybę, jak jej córka siedzi przy| — Dobrze. że ojciec twój nie docze-| W tej chwili. wsłyszała na schodach 
kasie... Ale nie pytała, więc Janka nie|kał tej hańby!... Już lepiej poszłabym jakieś kroki. Ktoś wchodził mà. gór% 

Nie wierzyla własnym uszom... Nie- | mówiła... ) ! z nim razem do grobu!.. O, mój Boże, Słyszała kilka głosów. 
śmiało weszla do sklepu... Sklepikarz Ale co za wątpliwości?... mój Boże!... Matka wraca?.. Trzeba ściągnąć 
zamknał drzwi i spuścił żaluzję, Zasłonił — A no chyba!.. — odparła. — A Janka nie wytrzymała. Podbiegła do sznur.. Dobiegła do okna. tu 


okno. Uśmiech nie znikał z jego twarzy. 
Janka czekała. 


Zb'yl się do niej i wziął ją za rękę: dzieli podobno, jak ze sklepu Remba-; 
i sza tylnemi drzw ami wvchodziła po duszkę. 
ósm i- A Remhosz kasjerki ne trzy na mogła: 
ż wypuściła z ręki, Cos 


— No. czemu się tak trzęsiesz?... Nie 
bój się... Ja ci nic złego nie zrobię... Do 
staniesz chleba, ile chcesz... Możesz tu 


gdzieżhy miała pracować?». matki i zarzuciła jej wątłe rączyny na 
— No. bo różnie ludzie mówią... Wi- szyję. 

Wtuliły się dwie głowy w brudną po- 

Janka pocieszała matkę, iak 


n 


Zebrowa ió — Nie płacz, mamo... No, nie placz... 


| 
| 


Chwycila koniec sznura. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Wahl wybryki b. członków 0. W. P. 


Aresztowanie sprawców napaści na policję 


Poznań, 30 października. |sprawca rzucił przez okno duży ka- 
stkiem władz skarbowych i administracji] `. W Sulmierzycach, pow. ostrowski, | miefi, ranlac nim w czoło starszego po- 
pocztowej, mały swego czasu miejsca skandalicz-isterunkowego Kobylańskiego. | 

Dalej minister zaznaczył, że nie zde-| le wybryki członków rozwiązanego Przeprowadzone dochodzen'a do- 
cydowano jeszcze, w jaki sposób ma, Obecnie Obozu Wielkiej Polski. prowadziły do ujęcia dwuch sprawców 
być rozbudowany ustrój parlamentarny Gdy starszy posterunkowy P. P.|karvgodnego wybryku, którymy sa 
Niemiec: czy przez rozszerzenie praw | Kobylański rozwiązał wówczas zebra- | rzecz oczywista, członkowie O: W. P. 
rady państwa, czy też przez powołanie | ie O. W. P. i przesłuchiwał dwuch ie-| Osadzono ich w areszcie w Ostro- 
izby, złożonej z reprezentantów  zawo-|gO członków w komisariacie, nieznany ' wiu. 


AE Ee m. ZIEMIANIN postrzelił woźnicę, 


nie obu tych koncepcyj. 
Wreszcie minister zapowiedział zmia 

którego zaprosił na wódkę 

Wilno, 30 października. nim drzwi. 


Reforma ustroju $rus 


 $rzemówienie min. oyla na bankiecie prasowym 


Berlin, 30. października. 
. _ Na dorocznym bankiecie prasy me- 
mieckíej, wydanym na cześć rządu nie- 
mieckiego, minister Gayl wygłosił dłuż- 
- Sze przemówienie, poświęcone planom 
reformy konstytucji i ustroju Niemiec, 
| | Minister zaznaczył, że wszystkie za- 
mierzenia rządu idą w kierunku rozbu- 
dowy dotychczasowego stanu, a nie w 
| kierunku stworzenia zasadniczo nowych 
| form, Zwłaszcza nie zamierza się ogra- 
. micza6 suwerenności poszczególnych 
krajów związkowych. Nowe uregulowa- 
nie stosunku do Niemiec niezbędne jest 
jedynie w Prusach, stanowiących 3,5 ca- 
łej Rzeszy, gdzie przeciwstawiają się so 
bie dwa rządy. 


, Prace przygotowawcze nad usunię* 
ciem zbędnych władz Niemiec zostaly 


| już zakończone. Dotyczy to przedewszy- 


ne prawa wyborczego i ordynacji wy* 
borczej w tym kierunku, że przewiduje 
się podniesienie cenzusu wieku  bierne- 


— 


Sei erha M Kipawa jio P i Ou go alergeny o 5 lat Oskar Wierbowski, właściciel fol- Furman był jednak silniejszy i stawił 
muszą być diode relormy jak ; sia] EA dzin coi My ée ee "C'|warku Jasinowszczyzna, lubił pić i to |chlebodawcy opór. Wtedy  W.erbowski 
| dzej usunięte dla odzyskania (ah w mężczyznom, i kobietom, | wyłacznie w towarzystwie.  Pewnegu | wyciągnął rewolwer i chciał strzelić na 


jednolitej | dodatko- 


jakote2 uczestnikom wojny 
wych głosów. 


Obawy eksporterów megla 


Skutki spadku funta angielskiego 


Katowice, 30 ‘października. 
Ostatni spadek funta angielskiego 
odbił się ujemnie na przemyśle śląskim. 
Jak wiadomo, przemysł śląski ekspor 
tuje wyroby swe zagranicę, a wiele tran- 
zakcyj zawiera w Iuntach, O ile spadek 
waluty angielskiej nie dał się we znaki 
przemysłowi żelaznemu, gdyż ta gałąź 
przemysłu eksportuje nie wiele i zawie- 
ra przeważnie tranzakcje w Iuntach zło 
tych — o tyle bardziej ucierpieli eks- 
porterzy weila 
. Zjawisko to może mieć groźne na- 
stępstwa z tej racji, 2e przez spadek 
| kursu funta węgiel angielski zdobywa 
| szersze rynki zbytu i wypiera rynki za- 
graniczne, Dotyczy to zwłaszcza kra- 


kompanów za* 


postrach. Kula trafiła jednak w woźnicę. 
alitę, braci 


W momencie kiedy Kalita padł, bro- 
cząc krwią, na podłogę — Wierbowski 
otrzeźwiał. Zaprzągł konie do furmanki 
i sam odwiózł swoją ofiarę do szpitala. 
Kalita po pewnym czasie powrócił do 


zdrowia. 
Sad w Nowogródku skazał Oskara 


Wierbowskiego na 6 miesięcy twierdzy. 
Sąd Apel. w Wilnie zamienił karę 
twierdzy na zwykłe więzienie. (San). 


€xlonkom O. 5$. $. w fMaliszm 


nie wolno nosić mundurów 

Kalisz, 30 października. 
Starostwo kaliskie wydało zakaz no- 
szenia mundurów członkom organizacji 
Obozu Wielkiej Polski, motywując swe 


Nieście pomoc 
zarządzenie tem, że prawo noszenia mun 


najbiedniejszym. : : i 
urów przysługuje jedynie cz SCH irl. 26 rozporzadzenia Prezydenta Rzpli 
BMW M ME W USD PA GEFA | tych organizacyj, które posiadają za-|!ej z dnia 11 lipca 1032 roku. 


DOKTÓR LEKARZ - DENTYSTA 
| 


dnia, nie mając innyc 
prosił swego furmana, Jana 
jego i sołtysa. 

Wódki było wbród, toteż w bardzo 
krótkim czasie całemu towarzystwu roz- 
wiązały się języki Sołtys pokłócił się z 
furmanem i krewki furman zaczął go 
okładać. 

Pan Oskar nie móg dać sobie rady 
ze swym woZnica, złapał do pod pache 
i wciągnął do kuchni, chcąc zamknąć za 


| linji polityki Niemiec i Prus, 


jów skandynawskich, mniej zaś daje się 
odczuć na rynkach francuskim i belgij- 
skim, gdzie tranzakcje zawierane są we 
frankach, 

Obecnie już przemysł weglowy szyni 
wysiłki do utrzymania dotychczasowych 
swych rynków zbytu. 


twierdzone przez właściwą władzę àd- 
ministracyjną statuty. 

Ponieważ Obóz Wielkiej Polski, ja- 
ko organizacja polityczna, nie posiada 
zatwierdzonego statutu, to też zarzą- 
dzenie swoje starostwo wydało w myśl 


emmmmmmammmEME: 


Chorzy na ruptury | niż brat? 


RUPTURY. jakote2 kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać. gdyż skutki dia ży- 
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne 
Ruptura staje sie wielką jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek, 


dj Bornsfeir | F fm Vtc 


akuszerja | choroby kobiece 


ai 4 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „O LL 5" 
winien Pan żądać, wszyst<o inne zaś rzekomo 
równie dobre, iak najenersiczn el odrzucać. 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A“ 


wznowiła przyjęcja w lecznicy przy 
Górnym Rynku 


Piotrkowska 294 
tel. 122-59 
przyimu:e od 4—7 p. p. 


Runon tut D 


Natychmiasti 


Napisz imię. rok, miesiąc urodzenia, 
otrzymasz analizę - horoskop Okre- 
ślenie ważniejszych faktów życia, Od- 
powiedzi na szczerze zadane pytania. 
Cenne rady — wskazówki — bezplat- 
nie! Załącz na koszty pocztowe. kan- 
celaryjne | złoty (znaczki pocztowe). 
Psycho - grafotog Szyller - Szkolnik, 
Warszawa, Łórawia 17, Przyjęcia OSO» 
biste platte — cały dzień. Kupon za- 
łączyć, 12 


á 


POWRÓCIŁ i PRZEFROWADZII SIE 
| na ul, RZGOWSKA 5. Tel, 191-08. 
Przyimuie od 15—18-ej 


DOKTÓR 


W. bagunowski 


| Piotrkowska 70, żel. 181-83. 


CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
i MOCZOPLCIOWE, 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Przyjmuje od $.30—10 r, | do 2 i pół 
A od 6 do 8 i pół wiecz W niedzićlę 
| święta od 9—11.30 rano Oddzieliia 
poczekalnia dla pań. 


hy DR. MED. 

1M. Kołudzki 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadził się na ulicę 


11 LISTOPADA Ne 15, 
tel. 166-49 


Przyjmuje od 9—10 i od 7—8 wiecz. 
DOCENT DR. MED. 


Si Falkowski 


DYREKTOR „KOCHANÓWKI* 


Choroby nerwowe | psychiczne 


/ [przyjmuje ul. PIOTRKOWSKA 64, m.4 


30—2 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- 
cznę giumowe mojej metody usuwaja 
$ radykalnie najniebezpiecznieiszę | naj- 
^ zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko- 
biet | dzieci bez cperncji. Na skrzywienie kręgosłupa 
przeciw tworzeniu się garbów i gruzijicy kości leczuicze 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywiunych nóg płaskich 1 
boiących stóp wkłudy ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 
Zaklad ortopedyczny 


Spec. | RAPAPORT 


ortoped. ze Lwowa. Łódź, ullca Wólczańska Nr. 10, 
frout, parter, tei. 221-77. 

WAGA: Osobist jawienie się chorych jest konieczne 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 
PODZIĘKOWANIE. 


| Na tem miejscu wyrażam moje serdeczne podzię-| 
kowanie WP. Dyr. J. RAPAPORTOWI zamieszkalermu | MEN 
w Łodzi, ul, Wólczańska Nr. 10, za nader  umiejetne | MGS 
i celowe zaan!ikowanie mojej córeczce lat 5 liczącej. 
chorej na gruźlicę stosu pacieżowego, leczniczego 
zorsetu ortopedycznego. Córeczka moja nie mogta 
EA zaś chirurdzy zalecali jej leżenie przez bar- 


na każdej 
kopercie 


DROBNE 
są najlepszym i najtańszym Środkiem 
zetkmięcia zaimteresowanych Stron. 
Kto chce: 1} znaleźć iokafora iub sub 
lokatora, 2) znależć  nueszkan:e lub 
poiedyńczy Dokät, 3) sprzedać nieru- 
<homość lub rzecz. 4) kupić cuśkol- 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pratowuika — niechaj po- 
da drobne oułuszenie do .Kepubliki" 


w najnowszych produkcjach 
wkrótce 


METRO — ADRJA 


dzo długi okres czasu w gipsie. Dzięki jednak WP. 
Dyr. J. Rapaportowi uniknęła owej srogiei terapii, po- 
sza się zupełnie dobrze i czuje się zupelnie zdrową. 

pełną wiedzy fachowej, opiekę w dniach niedoli 
mojej córki składam obecnie powyższe publiczne po- 
| dziekowanie. 


| 


(— Herman Edward LEBRECHT, 


PEM á 


kie. Pulowery damskie. Gotowe dam- 


ie rasowy wilkowiec, uczony 8 POTRZEBNY chłopiec, który praco- Choroby skórne, weneryczne powrócił Ed a cd a eda i aed praed 
Mes. do sprzedania. Ul. Nowa 39, wal u malarza, Zgłaszać się ul. 6-go i moczopłciowe. | przyimule codzientie od 9—1.10d Joie p w czachy. Uriednikom t Statt 
laśc Weiss. mieszkanie nr. 14. 3i Sierpnia 26 m. 12. POŁUDNIOWA 28. tel 201-93 . 3—7-ej. 30-2 klijentom bez wkładu na naldogodaiej 


OTRZEBNE wprawne szwaczki do POTRZEBNE panienki do filet i Szy= 
ycia koszul meskich. Piotrkowska 85 dełkowei roboty z kordonka. 


Prz 
w niedziele i święta od 9—1. 


yimuje od 8—11 rano i od 5—8 w. 


BUDKA z weglem do sprzedania. Choi 


zych warunkach i naitańszych ce- 
rach poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie 


| Zarządca cmentarza. e R x 129 A : mie ul. I WSK : POSZUKUJE Dan enkt do robót flet 
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do Rep. Nr. 2988 z dnia 24. VIII. 1932 r. notarjusz ŚUW KE á dziękowań | uznanie zdobyła słynna 
Pe: Bag w bod $ E EE: SZ H Woikowyski Dr. med. CHO RE z Galicji, Andrzeja 32, 
a ^r Sch Hbr lee". = IT NO + EDI S REPRE 
NZOBZOOBOGZOZACOJE aricii E SES Rx cae - WALCE jubilerskie, duże do blachy i 
A EHE: ez Cegielniana No 4 p drum, centralne regulowanie, prze- 
Na raty i Za gotówkę | SS S chen ibo. AKUSZER=GINEKOLOG kaca E sprzedam. Potudniowa 
A gl -e At > NR oz " NM id Uber Er 
| «58i. BR | morepiiowyt 1 skośnych [Zawadzka 10. Tel. 135-77 [71 019. BIZUTERJE kwity Tomrardo- 
olecam wie!ki wybór wszelkiej garde- x "5 "P Przyj a od A 8—2, $—9 przyjmuje 9—12 i od 3 6: po poł Zał d Ibl ME ria Pio io: 
A y 2 ug Ee TM zyimu 2 > m z š Zakła ilerski i. Fiialko. Piorkow= 
oby damskiej, męskiej i dziecinnej | > 5578 Sa Je niedzieje | święta od godziny 9—1] — A == äs ju ja Qtr 15 
f $ Wykonuje również obstalunkiz włas.| £25 ZA wei Dla pań oddzielna poczekalnia. LEKARZ - DENTYSTA SA WYPŁATY, Na czasie. Firanki od- 
iwają : nych i powierzcnych materiałów.| „ > EUO sd DOKTÓR , Í pasowane i na metry. Kapy, obrusy. 
i k 1 Dogodne warunkii 4 $527 2". Towary wełniane na suknie. płaszcze 
jeny konkurencyjne 9 M Bs Zi S BP i as. Sie Vidit TOUR 
E HI a ug Kei ma ciepie szlafroki. aksamity, ane'e, 
gorenera Sé Ou Weg ed? : SÉ Ee UL. POŁUDNIOWA 2, tel. 114-36 |barehany. Towary kamigarnowe mes- 
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30.X cx GRESS 1932 


wanun | PAT à PATACHEN 


Ucieszny niedzielny film „Expressu“. — Serja 49-ta. 


Patachon: Och, jaki jestem nieszczę- Patachon: Ale czy to naprawdę nie Patachon: Słuchaj, ta historja zaczy- 

$liwyl.. Tak mnie strasznie ząb bolil... aw po: day n na mi się niepodobać... Te przygotowa= 

` ; Cóż ja biedny pocznę?... at: i troszkę!.. Tylko otwórz | nią przypominają mí ostatnią noc ska- 
Ilustracja NASZA przedstawia gmach Vs Pat: Przedewszystkiem nie rycz jak | szerzej buzię, żebym mógł sznurek do łe- | zańca.... 

lerji sztuki, która” 13 pon WAKTOŁCE | wół, prowadzony do rzeźni... Ja mam|go zęba przywiazacl... Pat: Nie bój się, jedno jest pewne:— 

WA LZ, świetne lekarstwo na ból zębal... albo wyrwę ci ząb, albo — zawiśniesz 


na tym sznurku, 


JE 
gg ży ATP 


(8 


|. Patachoa: No?l... Co toi. Puść, na Patachon: No, nareszciel.. Dobrze 
litość boskal... przynajmniej, że sznurek sie urwall.,. Ale 


Patachon: I co teraz będzie?... Dałeś 
mi słowo, że to nie będzie bolalol, A te- 

Pat: Grunt nie tracić odwagi... Spo- | chory ząb pozostał i boli mnie nadal! raz więcej boli niż przedleml... 
kojnie, spokojnie... Poczekajmy... Twoja Pat: Nie szkodzi... Przedewszystkiem Pat: Bo sie denerwujeszi... Uspokój 
waga nie wytrzyma tak długo i zaraz |wstań, bo mnie zupełnie przygnieciesz.., | się!.. Mnie wcale ząb nie boli, a mimo 
musi się coś stać... Takiego pacjenta jeszcze nie miałem!...|to ja nie Cen Ale poczekaj, mam 
nowa myśl.., : 


Wobec powszechnego narzekania na 
drożyznę taksówck w Anglii, w Londy- 
nie wprowadzono nowy typ taksówek 
na trzech kołach. Taksówki te cieszą się 

wielkiem powodzeniem. 


D Le 


€£le£&trofecfuinifz 


zabił żome 

w przededniu procesu 

rozżmwodowe$śo 

Paryż, 29 października. 
Żona elektrolechnika Ganiera z Niort 
uciekla od męża z powodu brutalnego 
traktowania jej i wniosła skargę rozwo- | Pat: Pójdziemy do dentysty i bastal Patachon: Ja nie wejdę... Napróżno Dentysta: Następny pacjent, proszę!.. 
dową, [ Due Patachon; Nie, nie, niel.. Tylko nie|tu czekamy... Za żadne skarby nie wej- Pat: Ja tu przyszedłem z moim przy- 
` Gdy mimo nalegań i obietnic popra- do dentystyl.. Poczekajl... Nie spiesz | dę.. Nigdy w życiu nie byłem u denty- | jacielem, którego strasznie boli ząb, tyl- 
wy nie. chciała powrócić, elektrotechnik | sel. Ja nie chcę!... Słuchaj, już mnie nie | sty i nie będę... Powiadam ci, że możemy | ko on jest troszkę nieśmiały i uciekł.. 


mu vile e 


udał się wczoraj, w przeddzień procesu | bolil.. Ja nie chcę, słyszysz?... już iść... Zresztą, mnie już wcale nie 
rozwodowego, do jej mieszkania i po boli... Daję słowo, że nie boli... 
krótkiej wymianie-zdań, zastrzelił ją oraz Pat: Milczećl... Wejdziesz i bastal. 
18-letniego syna, poczem popełnił samo- 

bójstwo, 


Nowiny 
teatralme i filrmowe 
(lu) — Ostatnia komedja muzyczna z 
Lili Damitą, nosi tytuł: „Ostalnia noc 
kawalera". 
Té" 
sa 
(lu) — W Ameryce, odbywa się na 
wielką skalę „wypożyczanie akłorów”, 
Wytwórnia „Paramount, wypożyczyła 
do jednego z obrązów znanego artystę 
Clarka Gable'a z wytwórni konkurencyj 
nej, Clark Gable będzie w tym obrazie 
partnerem Miriam Hopkins. Dentysta: E, panie, znamy się na tych| Pat: Puść mnie panl.. W tej chwili 


5 kawalachl.. To i b boli . wirds 
n pana pewnie ząb boli, | proszę mnie pu$ciél.. Ja jestem niewin 
(lu) — Claudette Colbert gra główną tylko w ostatniej chwili pan stchórzył... | nyl.. Mnie nic nie bolil... Panie, co pan 


Dentysta: No, ładny ząbek, co?... 
Pat: Ja do policji pójdę, rozumie 
pan?l.. Pan mi wyrwał zdrowy ząbl... 


rolę w filmie p. t- „Upiór Prezydenta",| Jazda, chodź pañ! Kat: Dzieci ZPU Olą 7 
H A REED , : pańl... robi?1... rzecie to nie ja jestem pacjentem, tylko 
produkcji amerykańskiej. Pat: Kiedy to nie "al. Daję słowo, Dentysta: Spokojnie, spokojnie... — | Patachon!... paci < 
eU : że nie jal.. Mnie ząb nie bolil.. Niech się pan nie denerwuje... Za chwi- 
4 (tu) — Wytwórnia amerykańska „Ra- leczkę ząb będzie wyrwany i wtedy pan 
dio! przygotowała na bieżący sezon mi podziękuje... 


szlagier p. t. „Prawo do rozwodu” z 
Johnem Barrymore w głównej roli. 
SS 


(ls) Reżyser francuski Raymond Ber- 


a a B a s a m 
nard przykoiownie flm „Nędznicy** we ] 
dług znakomitei powieści Wiktora Hu- H 
» go. Inny reżyser francuski. Leon Poirier 
SEM EE i ` m ERAS EVE E A E Ge Wi EL 7 x " z x 


przygotowuje film p. t- „Głosy bez pły- 
ty”. 
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